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Streszczenie. Artykuł om aw ia m etodę przekształcania zielem w  m iastach o wysokim  
stopniu skażenia środow iska. M etoda odnosi się do uw arunkow ań determ inujących decyzje 
projektow e, sposobu opracow ania dokum entacji oraz sposobu realizacji projektu.

A  M E T H O D  O F V E N D U R E  T R A N SFO R M A TIO N  IN  A REA S O F C O M PA C T 
SKTTT.EMF.NT IN  U P PE R  SILESIA

Sum m ary. T he paper treats o f  a m ethod o f  vendure transform ation in cities w ith the  high 
degree  o f  pollution. T he m ethod refers to  conditions determ ining designing decisions, to  the 
m ethod o f  w orking on  docum entation, and to  the m ethod o f  project im plem entation.

l.W stęp

A glom eracje miejskie, a szczególnie te, w  których jest w ysoko rozw inięty uciążliwy prze­

mysł, w ym agają  szczególnie rozważnej gospodarki zielenią. Pow inna to  być w ręcz  polityka 

kształtow ania i utrzym yw ania zieleni. Tym czasem  zieleń zajm uje ostatnie miejsce w  szeregu 

rzeczy w ażnych. R uchy ekologiczne coraz głośniej w alczą o  upow szechnienie, m oże nie tyle 

w iedzy ekologicznej co sympatii do  przyrody. Już od  najm łodszych lat dzieci spotykają  się z 

eko log ią  w  szkole i coraz  mniej dew astują zieleń. O gólna św iadom ość, iż człow iek jes t częścią 

przyrody, jes t coraz  powszechniejsza, jednak, jak  to często by\ya, poprzednia niefrasobliw ość 

jest zastępow ana p rzez  przesadne działania niektórych "ekologów". H istoria ludzkości to  cią­

g łe  poszukiw anie z ło tego  środka. W szelkie skrajności zaw sze wcześniej czy później upadają. 

D ygresja ta  m a sw oje ź ród ło  w  chęci zazieleniania wszystkiego i wszędzie, czym  więcej drzew  

tym  lepiej. T o  najczęściej spotykana polityka miejskich służb utrzym ania zieleni. Stąd wciąż 

m n o żą  się przykłady zadrzew ienia resztek traw ników  na skw erach czy polanek w  parkach.
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Pew ien "głęboki ekolog" na łam ach 'Zielonych brygad' proponował w ręcz nasadzenia w szę­

dzie, gdzie tylko jest trochę gleby - robinii bo to drzewo miododajne, produkujące tlen i ma 

duże w łasności adaptacyjne. Czas na to, by przestać zazieleniać, a zacząć kom ponow ać zieleń. 

Inaczej nigdy nie uniknie się sytuacji, w  której znajdują się obecnie śródm ieścia m iast śląskich, 

gdzie pustynie graniczą z nadmiernie wybujałą roślinnością. Obie te sytuacje są niekorzystne i 

pow odu ją  w iele uciążliwości. I to w łaśnie jest pow odem  koniecznego przekształcenia zieleni i 

określenia jeg o  metody, która wskazywałaby możliwie łagodny sposób przyw rócenia rów no­

w agi w spółżycia człow ieka z przyrodą w  mieście.

Założenia wstępne

________ Iż.
Analiza stanu 
istniejącego

_________ Iż______
Projekt przekształcania 
zieleni

-------------------------------------~A—

s
Realizacja Korekta w trakcie 

realizacji
' .......... . “ ?

Rye. 1. Schemat logiczny metody przekształcania zieleni
Fig.l. Logical scheme of the method of transformation of a verdure
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M etoda  jes t wynikiem  przem yśleń autora nasuwających się w  trakcie jeg o  działalności 

projektow ej. Jej treści zostały najlepiej w ykorzystane w  projekcie przekształcania zieleni w  

K atow icach.

N a  proponow aną m etodę składają się elem enty przedstaw ione w  schem acie logicznym  

(ry c .l.)

2. Z ałożen ia  w stępne

2.1. Określenie celów i kierunków przekształcania zieleni

K ażdy proces ingerujący w  środow isko żywe powinien m ieć ściśle określone cele. Ści­

słość ich definicji pow inna um ożliw iać kontrolę popraw ności całego procesu. Przekształcanie 

zieleni niesie z sobą  w iele trudnych decyzji. Podjęte decyzje m ogą na w iele lat w płynąć na  mi­

kroklim at całych dzielnic. C zęsto musi być podejm ow ana decyzja dotycząca usuw ania naw et 

zdrow ych  drzew . P roces przekształcania dotyczy istot żywych, a  przez to  każdy błąd  popeł­

niony m oże być nieodw racalny. Czasem  jego  skutki m ogą  utrudniać życie m ieszkańców  przez 

w iele lat. Jak kształtow ać system przyrodniczy, aby scalał, a  nie rozdrabniał środow isko przy­

rodnicze miasta, aby sprzyjał kom fortow i życia, i to nie tylko ludzi, a nie czynił z m iast pusty­

nie ekologiczne, od których w szystko co żywe ucieka.

2.1.1.Cele

W  założeniach w stępnych zaproponow ano następujący cel:

O kreślenie w ieloletn iego procesu przekształcania zieleni, który nada jej kształt 

zharm onizow any z  otoczeniem  i zgodny z  jej funkcją, a także w łaściw y ze w zględów  

zdrow otnych  drzew ostanu .

- P roces przekształcania pow inien zm ierzać do zaspokojenia potrzeb funkcjonalnych, takich 

jak: funkcja izolacyjna przed skażeniem  środow iska, uciążliwościam i przem ysłowym i, 

w pływ am i kom unikacji, hałasem , izolacja estetyczno-sanitam a placów  gospodarczych; 

funkcja m ikroklim atyczna, czyli regulow anie w ilgotności i tem peratury pow ietrza, jego  

ruchu, składu, w pływ u na sam opoczucie m ieszkańców, pow iązanych z m ikroklim atem  

w łaściw ości aerosanitam ych (pochłanianie zanieczyszczeń, alergenność); funkcja biolo­

giczna, czyli sprzyjanie systemu zieleni wym ianie biologicznej i rów now adze ekologicz­

nej; funkcja psychologiczna, to  znaczy oddziaływanie na psychikę m ieszkańców , sprzy­

jan ie  w ypoczynkow i, psychicznem u kom fortow i zamieszkania, podkreślanie i akcento­

w anie różnych elem entów  struktury przestrzennej, jak  naprow adzenia, osi w idokow e, 

w ęzły  kom unikacyjne; funkcja estetyczna, czyli efekt plastyczny zieleni jako  kom pozycji
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form  pokrojow ych, strukturalnych i kolorystycznych w  kontekście aspektów  sezono­

wych. W szystkie te  funkcje przeplatają się wzajemnie, tak  że często trudno je  usystem a­

tyzow ać. K ształtując zieleń należy w  sposób harmonijny kojarzyć je  wszystkie i kom po­

now ać o toczenie  tak, aby każda z  funkcji znalazła tu swoje miejsce, a teren na  tym zy­

skiwał, n ie tracąc  w artości użytkowych. Odpow iednia kom pozycja m a zapew nić pra­

w idłow y rozw ój szacie roślinnej. Zasadnicze znaczenie m a tu  często zm ienność w  czasie, 

k tó ra  musi być uw zględniana zarów no w  projektach zieleni now o kształtowanej, jak  i w  

procesach jej przekształcania. Sam proces przekształcania, by był skuteczny i nie w yw o­

ływ ał dram atycznych napięć społecznych, musi być rozłożony na lata realizacji.

2.1.2. Kierunki

K ierunki przekształcania powinny być określane na podstaw ie analiz zieleni zastanej, 

w yw iadu spo łecznego  i celów , jakie należy osiągnąć. M ożna tu wym ienić następujące kierunki:

- P opraw a kom fortu  zam ieszkania;

- P o praw a układu kom pozycji przestrzennej;

-  P o praw a stanu zdrow otnego  zieleni;

- W skazanie działań pielęgnacyjnych koniecznych do utrzym ania zieleni we właściwym 

kształcie,

- W skazanie działań mających na celu zbliżenie systemu zieleni do stanu rów now agi eko­

logicznej;

- U w zględnienie w  doborze dendroflory w arunków  śródmiejskich i skażenia środow i­

ska.

2.2. Metody wykonania projektu przekształcania zieleni

2.2.1. Metody opracowania dokumentacji

M etody poniższe w ykorzystano w  projekcie przekształcenia zieleni dla wybranych 

dzielnic K atow ic. Z e  względu na podobne warunki wydaje się słuszne przyjęcie ich jak o  m ode­

low e dla innych m iast GOP.

- M ateriałam i wyjściowymi do projektu są opracow ania specjalistyczne w ykonyw ane w  ra­

m ach prac  terenow ych, jak  i kam eralnych, czyli inwentaryzacje i ekspertyzy niezbędne do 

podejm ow ania w łaściw ych decyzji. Są nimi rów nież źródła literatury związane z  tem atem.
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- P ro jek t w ym aga przeprow adzenia lustracji terenu, wstępnych decyzji projektow ych w  te ­

renie, prac kam eralnych nad treścią projektu i jego  ilustracją, a także dalszych prac tere ­

now ych i kam eralnych przy korektach projektu i nadzorze realizacji.

-  T eren  opracow ania, w  zależności od  jego  powierzchni, należy podzielić na kwartały, tak 

aby m ożna  było prow adzić realizację projektu tymi kwartałam i.

-  Skale planszy ilustrujących poszczególne elem enty projektu należy dobrać tak , aby ilu­

strow ały  poszczególne problem y w  całości. W ielkość m iast G órnego Śląska um ożliw ia 

stosow anie podkładów  w  następujących skalach:

1:5000 - dla ilustracji kontekstu terenu w  mieście i jeg o  podziału na  kwartały;

1:1000 - d la ilustracji analiz i studiów,

1:500 - dla ilustracji działań w  kwartałach;

1:250, 1:200, 1:100 - dla ilustracji szczegółow ych rozwiązań.

2.2.2. Określenie etapów ości realizacji

R ealizacja procesu przekształcania musi być rozłożona w  czasie. Jest to  uzasadnione na­

stępującym i czynnikam i:

- P rzeprow adzenie  jednorazow ych cięć obejm ujących wszystkie drzew a przeznaczone do u- 

sunięcia prow adzi do  zniszczenia drzew ostanu i ograniczeniu oddziaływ ania zieleni pod 

w zględem  jakiejkolw iek funkcji przez wiele lat.

-  C zas oczekiw ania na  efekt po  posadzeniu m łodych drzew ek m oże sięgać kilkunastu lat.

- C ięcia p row adzone w  odległych od siebie kw artałach i w  różnych latach zm niejszają 

skutki pow stających w  ten  sposób ubytków  zieleni.

N ajw łaściw sze w ydaje się w prow adzenie dw óch głów nych etapów  przekształcania, czyli:

- C ięcia i nasadzenia I rzędu - jako  usunięcie elem entów  konfliktowych utrudniających u- 

żytkow anie terenu i przygotow anie elem entów  form alnych system u zieleni, takich jak  ale­

je , rzędy, grupy  itd., do etapow ego przekształcania.

- C ięcia i nasadzenia II rzędu - jako  zakończenie e tapow ego przekształcania elem entów  

form alnych i ko rek ta  kom pozycji plastycznej systemu zieleni.

E tapy  te m uszą być rozłożone w  czasie, czyli powinny być realizow ane podetapam i 

przypadającym i na  poszczególne lata. O ile kwartały, jakim i realizujem y projekt, obejm ują 

znacząco  duże obszary, należy tę  realizację jeszcze rozłożyć na poszczególne w nętrza  urbani­

styczne czy elem enty form alne, takie jak  np. aleje. Należy tu  pam iętać, aby elem enty form alne 

przekształcać  w  całości w  tym samym czasie.
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2.2.3. Poinformowanie użytkowników terenu o celach i sposobie realizacji projektu

W  dobie dem okracji w ażne jest inform ow anie użytkow ników  o działaniach, jak ie m ają 

być podjęte na  ich terenie. M a to  podobne znaczenie jak  konsultacje społeczne na  etapie przy­

gotow yw ania projektu. "Nic o  nas bez nas" to  dewiza, k tóra musi być brana pod uw agę, ina­

czej bez w zględu na w artość m erytoryczną będzie on wystawiony na ataki społeczne, a  jego 

realizacja będzie utrudniona.

Inform acja ta  musi m ieć postać:

- Pow szechnie dostępnego folderu;

- Tablic inform acyjnych wystawionych w  miejscach często odwiedzanych przez użytkow ­

ników ;

- Spotkań i konsultacji au torów  i realizatorów  projektu z użytkownikam i.

3. A naliza  stanu istn iejącego obszarów zwartej zabudow y m ieszkaniowej

3.1. Warunki przyrodnicze

3.1.1. Klimat

W  zależności od  m iasta będącego przedm iotem  przebudow y dobrze byłoby sprecyzow ać 

jeg o  lokalne w arunki klimatyczne. M a to dodatkow y w pływ  na dobór roślinności.

3.1.2. Gleby

W ażne są  rodzaje gleb w ystępujące na terenie projektowanym  i to  zarów no te potencjal­

ne i poprzednio  tu występujące, jak  i obecne zdegradowane. D obrze byłoby określić stopień 

ich degradacji.

3.1.3. Charakterystyka geobotaniczna

W łaściw y dobór roślin powinien zawsze cechow ać się naciskiem na roślinność siedli­

skow ą. Inne gatunki pow inny stanowić jedynie uzupełnienie. Oczywiście gatunki siedliskowe 

pow inny być rozpatryw ane przez pryzm at przydatności do obecnie zm ienionych w arunków .

3.2. Inwentaryzacja zieleni i uzbrojenia terenu

3.2.1. Zakres inwentaryzacji

Inw entaryzacja zieleni pow inna być wykonyw ana w  ciągu całego jednego  okresu w ege­

tacyjnego ze  w zględu na problem y z rozpoznaniem  niektórych gatunków . Pow inna być ona
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szczegó łow a z opisem  gatunków  i odmian, wym iarów, pierśnicy, stanu zdrow otnego , a  także 

podaniem  dokładnej lokalizacji na  m apie z  zaznaczeniem  zasięgu koron.

U zbrojenie terenu pow inno być zaktualizow ane i naniesione na tę  sam ą m apę. O ile by­

łoby  to  m ożliwe, należałoby uzyskać informacje o planow anych korektach i rem ontach uzbro ­

jenia.

3.2.2. Elementy konfliktowe ukazane przy inwentaryzacji

P orów nując  lokalizację zieleni i instalacji w  K atow icach narzucają się następujące 

wnioski, k tó re  m ożna uogólnić na  inne m iasta GrOP:

1. Instalacje podziem ne prow adzone są często pod pasami zieleni przydrożnej. W  dalszej 

perspektyw ie, jeżeli pozostaw i się instalacje w  tych miejscach, w iąże się to  z  likw idacją 

drzew  w zd łuż  ulic miejskich. D rzew a dobiegające kresu swojej żyw otności są  usuw ane, a 

now ych nie w olno sadzić z  uwagi na instalacje. N ależy bezw zględnie lokalizow ać i prze­

nosić instalacje pod chodniki, ew entualnie jeżeli istnieje pas zieleni niskiej pom iędzy 

chodnikiem  a  budynkami, należy lokalizow ać instalacje na  skraju tego  pasa w  sąsiedztw ie 

chodnika. Tam , gdzie rosną drzew a przydrożne, należy pozostaw ić pas co najmniej 2 m 

bez instalacji [16], Proponow ane są w  literaturze rów nież różne zabezpieczenia dla ko­

rzeni i instalacji w  sytuacjach konfliktowych, jednakże na w iększą skale są one zbyt kosz­

tow ne. W  w ypadku nieuw zględniania tych postulatów  obszary śródm iejskie, w  nie tak 

odległej przyszłości, zostaną pozbaw ione zieleni przyulicznej.

2. Instalacje są często um ieszczane w  równej odległości pom iędzy budynkami. B iorąc pod 

uw agę pasy terenu przy budynkach i w okół instalacji, gdzie nie w olno prow adzić nasa­

dzeń, nie pozostaje żadnego miejsca dla drzew, a o ile ju ż  je  tam  posadzono w brew  prze­

pisom , to  ich los jest przesądzony. W  czasie pierw szego rem ontu instalacji zostaną  zupeł­

nie w ycięte, jak  to  się stało w  K atow icach przy ul. Katowickiej. Instalacje te należy pro­

w adzić  bliżej jednego  z budynków , tak aby pozostaw ić miejsce dla drzew.

3. Instalacje elektryczne nadziem ne stoją często w  konflikcie z zielenią. W ynika to  z błęd­

nych d oborów  roślin sadzonych pod nimi. (ryc.2) Są one za  wysokie. K orek tą  ich koron 

zajm ują się służby odpow iedzialne za spraw ność instalacji, dew astują one tę zieleń dra­

stycznie, deform ując korony w  sposób skrajnie ignorancki. D rzew a te  tracą  stabilność, a 

ich żyw otność jest silnie ograniczona. Jeżeli by brać pod uw agę szczególną rolę i w artość
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zieleni w  mieście, to  bardziej ekonom iczne byłoby zastąpienie linii napow ietrznych ka­

blami. W  każdym  razie kary za zniszczenie tylu drzew  byłyby większe niż koszt założenia 

kabla. W ażny jest też  właściwy dobór i pielęgnacja zieleni w  tych miejscach. Gdyby służby 

u trzym ania zieleni w yprzedzały działania elektryków, m ożna by uratow ać wiele drzew.

4. K onieczna jest koordynacja działań instalatorskich i utrzym ania zieleni. W ażne jest, aby 

nie tylko zieleń była uzgadniana przez służby instalatorskie, ale rów nież wszelkie prace 

instalatorskie były uzgadniane ze służbą utrzym ania zieleni.

Ryc.2. Topola berlińska posadzona pod linią wysokiego napięcia dzięki "pielęgnacji" służb energetycznych 
zyskała przypadkowo ciekawą formę. Jest to obecnie miejsce zabaw dzieci, niestety znajduje się tuż 
przy jezdni. (Katowice ul.Kotlarza)

Fig.2. Popler (Populus x berolinensis) planted under the high voltage wires. In the way of cultivation it gained 
interesting shape and became childrens play element
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3.3. Analiza funkcjonalna i kompozycyjna zieleni zastanej

3.3.1. Charakterystyka terenów ujętych w pracy

D la uściślenia tem atu przyjęto, iż obszary zwartej zabudow y śródmiejskiej, których 

dotyczy niniejsza praca, są g łów nie osiedlami kom unalnym i lub spółdzielczymi ( powstałym i w 

latach 50, 60). Zieleń tow arzysząca, jak  m ożna w nioskow ać z jej kształtu, pow staw ała tu  w 

sposób chaotyczny. Czasam i, o ile istniała tu naw et jakaś myśl kom pozycyjna, została ona cał­

kow icie zatracona. I  w łaśnie obszary tej zieleni poddano w  niniejszej pracy badaniom  ze 

w zględu na jej uciążliw ość i dojrzałość drzew ostanu, a także określono dla nich m etodę prze­

kształcania zieleni.

Zieleń, k tó rą  zdecydow ano się pozostaw ić poza tem atem  pracy jak o  w ym agającą nieco 

innych zabiegów  to:

1. Z ieleń terenów  zabudow y mieszkaniowej powstałej przy zakładach przem ysłow ych (ich 

pow stanie datuje się na lata przedw ojenne lub nawet d rugą połow ę X IX  w .). Są to  tereny 

zwartej zabudow y z  chlewikami, kom órkam i i małymi ogródkam i. Są to  tereny przew aż­

nie zaniedbane o zdegradow anej substancji mieszkaniowej. S tanow ią przew ażnie rezerw ę 

pod now e budow nictw o. Część z nich posiada jednak szczególne w alory historyczne i ist­

nieje szansa, że zostaną zachow ane

2. Z ieleń osiedli pow stałych w latach 70 i 80. M ożna j ą  sklasyfikować w  trzech grupach:

- Zieleń o kształcie w łaściw ym , o przemyślanej kom pozycji, nie w ym agająca bieżącej ko­

rekty, a jedynie  pielęgnacji. Ew entualne uzupełnienia czy przekształcenie będzie tu  ko­

nieczne dopiero  po roku 2010.

- Z ieleń posiadająca elem enty w łaściw e i elem enty niewłaściwe, pow stałe w  sposób nie­

przem yślany w  wyniku czynów  społecznych z lat 70. W ym aga bieżącej pielęgnacji i ko­

rekty koron , szczególnie dotyczy to  topoli. Z e  względu na jeszcze ograniczone rozm iary 

drzew  docelow ych nie należy prow adzić tu usunięć co najmniej do roku 2000.

- Zieleń osiedli w ym agająca uzupełnień na dużą skalę. Dotyczy to  terenów , na których nie 

p row adzono  jeszcze nasadzeń lub prow adzono je  w  ograniczonej skali. W  zw iązku z  tym 

trudno  tu oceniać jakiekolw iek walory zieleni. Tereny te w ym agają nie tyle przekształce­

nia co  sam ego kształtowania.
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D o  ew entualnego przekształcania tych terenów  m ożna będzie, gdy zaistnieje taka koniecz­

ność, stosow ać zasady om ów ione w  niniejszej pracy. Przede wszystkim tereny te powinny 

podlegać bieżącej korekcie i kom pozycji, by nie dopuścić do konieczności przekształcania.

Tereny, k tórych dotyczy praca, ze względu na sw oją funkcję i rodzaj zieleni, jaki tam  wy­

stępuje, m ożna  podzielić następująco:

- Tereny zw artej zabudow y mieszkaniowej blokowej z zielenią z zasady w spólną

- Tereny skw erów  towarzyszących.

- Tereny nieużytków.

T ereny zw artej zabudow y m ieszkaniowej blokowej z zielenią z zasady wspólną

B rane są  tu  pod uw agę obszary zwięzłej tkanki m ieszkaniowej głów nie z lat 50 i 60. 

Roślinność:

- D rzew ostan  rosnący w  przegęszczeniu. K orony drzew  w  pełnym  zwarciu. D uże fragm en­

ty terenu są  zacienione, a  tam  gdzie wiąże się to  z  przesuszeniem  gleby, występuje zupełny 

b rak  traw y czy jakichkolw iek roślin okrywowych.

- D om inujące gatunki to: topole, robinie, jesiony, oraz odm iany sadow nicze śliw, wiśni i 

gruszy, lipy, klony srebrzyste, jaw ory, jarzębiny i kasztanowce.

- D om inacja topoli jest tak  duża, że niektóre tereny sprawiają w rażenie m onokultur.

- W yraźnie zaznacza się niedostatek roślinności krzewiastej.

- W  wielu przypadkach gleba pozbaw iona jest trawy czy jakichkolw iek roślin okry­

w ow ych.

- D rzew ostan  istniejący jest zaniedbany i wym aga wielu zabiegów  pielęgnacyjnych.

- Przegęszczenie i stan zdrow otny drzew  osiągnęły ju ż  rozm iar niedopuszczalny. M a to  

w iele ujem nych konsekw encji dla zdrow ia m ieszkańców, ich w arunków  życia, stanu 

infrastruktury technicznej i stanu roślinności niższej.

- D rzew a rosnące pod liniami energetycznymi są przycinane w  sposób deform ujący 

koronę. N adaje to  nie tylko fatalny wygląd estetyczny, ale grozi również u tra tą  rów no­

wagi przez drzew o w  przyszłości i ogranicza jego  żywotność.

- Zieleń m iejska jako  żywy organizm  pow inna podlegać sukcesywnej wymianie. D rzew a 

szczególnie szybko rosnące, a co za tym idzie krótkow ieczne, stanowiące tzw. 

przedplon, pow inny być okresow o wymieniane. Tu jednak, jak  dotąd, z  zasady nie 

prow adzono  takich zabiegów.
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-  W yraźnie zaznacza się brak zieleni iglastej lub jej bardzo niew ielka ilość w  stosunku do 

zieleni liściastej.

+ Kom pozycja:

- K om pozycja roślinności jest w  przeważającej części chaotyczna i nie uw zględnia 

rozw oju  drzew .

- Lokalizacja w ielu nasadzeń jest błędna. D otyczy to  szczególnie topól, żyw opło­

tó w  i drzew  sadzonych za blisko budynków.

- B łędne lub zbyt rzadkie stosow anie takich elem entów  kom pozycyjnych, jak: 

rząd, aleja, syngielton, dom inanta, zam knięcie kom pozycyjne.

- B łędnie realizow ana funkcja roślinności, k tóra pow inna dawać cień ale nie za­

cieniać, szczególnie dotyczy to drzew  zacieniających okna dom ów  czy podw órka 

przedszkoli i żłobków , (ryc.3)

Ryc. 3 . Otoczenie przedszkola przy ul. Grażyńskiego w Katowicach 
Fig.3. Sorrounding of kindergarten near Grażyńskiego str. in Katowice
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- C zęsty brak izolacji miejsc parkingow ych kien dom ów  mieszkalnych.

- Z ły do b ó r drzew  i sposób ich pielęgnacji. W  sąsiedztwie dom ów  sadzono drzew a 

o  zbyt dużych rozm iarach koron i o  zbyt gęstym listowiu.

- N ie  jest p row adzona system atyczna korekta rozrostu koron drzew  poddających się 

form ow aniu, a  rosnących w  miejscach, gdzie nadm ierny rozrost pow oduje 

niedopuszczalne zacienienie i utratę w alorów  estetycznych.

- Ż yw opło ty  form ow ane nie podlegają systematycznej korekcie. W  związku z  tym 

często  ogołacają  się od  dołu i tracą własności izolacyjne.

- K orek ta  wielkości koron krzew ów , szczególnie kwitnących, pow inna być prow adzo­

na, w  zależności od  gatunku, w  odpowiednich porach roku. Często nie jest p ro­

w adzona  w  ogóle.

- Z byt duża liczba drzew  o silnie penetrujących korzeniach i zła  ich lokali­

zacja p ow odu ją  częste awarie sieci przew odów  podziem nych, niszczenie fun­

dam entów , chodników  i jezdni.

-  Jest w iele m iejsc wym agających uzupełnienia nasadzeń. Szczególnie dotyczy to 

alei, rzędów  i nasadzeń obw ódkow ych, w  tym żywopłotów .

Tereny skw erów  tow arzyszących

Są  to  tereny zieleni o  roli rekreacyjnej, funkcjonalnie związane z  zespołam i okolicznych 

budynków . T ereny  te tow arzyszą poprzednim  i charakteryzują się podobnym i cechami. W y­

szczególniono je  tutaj z  uw agi na zwykle bogatszy dobór roślin tu występujących.

T ereny nieużytków

S ą  to  nie zagospodarow ane tereny sąsiadujące z bocznicam i kolejowymi, zespołam i ga­

raży czy terenam i przem ysłowym i. Roślinność tu występująca stanowi roślinność synan- 

tro p ijn ą  n iosącą z  sobą  często dużą  różnorodność i bogactw o gatunkow e. W  obecnym 

stanie są  to  miejsca zaniedbane, krym inogenne, przybierające często postać dzikich wysypisk. 

Pow ierzchnia  terenu jest tu  nie niwelow ana, o  ciekawych form ach ukształtowania.

O bszary te stanow ią często również potencjalnie bardzo ciekaw e miejsce zabaw  dla 

dzieci, szczególnie tych m ieszkających w  zwartej zabudow ie śródmiejskiej, a nie mających 

m ożliw ości wyjazdu poza miasto.



M etoda przekształcania zieleni ...

Istnieje m ożliw ość w ykorzystania tych obszarów  do tw orzenia tzw. zieleńców  

g icznych1 (ryc.4.).

89

ekolo-

Ryc.4. Obecny nieużytek przy ul. Oblatów w Katowicach - proponowany na zieleniec ekologiczny
Fig.4. Present barren place near Oblatów str. in Katowice, proposed to be transformed into ecological square

3.3.2. Funkcje zieleni w zabudowie śródmiejskiej

W  publikacji: Problem y funkcjonow ania środow iska przyrodniczego w  m iastach.[19] 

podano  -  "Obieg m aterii w  środow isku śródmiejskim jest bardzo mały. Siedliska są  ograniczo­

ne, często w yizolow ane. W ystępują tu skrajnie niekorzystne w arunki stw arzane przez procesy

1 Zieleniec ekologiczny - to w rozumieniu autora świadomie kształtowany teren zieleni, leżący w obszarze zabu­
dowy śródmiejskiej, mający łączność z sięgaczami lub korytarzami ekologicznymi, posiadający dzięki odpo­
wiednim nasadzeniom potencjał biologiczny, który umożliwia mu zachowanie i rozbudowę zasobów genowych 
dendroflory miasta, a co za tym idzie chroniący różnorodność gatunkową i rozwijający wymianę biologiczną w 
ekosystemie miasta. Ma pełnić funkcje zbliżone do funkcji użytku ekologicznego.
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abiotyczne i silne skażenie. W pływ  organizm ów  żywych na środow isko jest mały, a zysk z 

produkcji tlenu nie rów now aży w kładu energii na ich utrzymanie. N a tym tle zieleń m iejska 

spełnia g łów nie  funkcje psychologiczne i estetyczne." Trudno się z tym nie zgodzić, lecz nie 

należy przechodzić nad tym do porządku dziennego. W ażne jest, aby dążyć do zmiany kształtu 

zieleni miejskiej, by um ożliwić jej spełnianie rów nież funkcji biologicznych klim atycznych i 

aerosanitarnych oraz  izolacyjnych. Należy w  sposób celowy kształtow ać środow isko miasta 

w ykorzystując w  praktyce wnioski z  prac teoretycznych, głównie florystycznych i ekologicz­

nych. N ależałoby znaleźć sposób na upowszechnienie szerokiej wiedzy reprezentow anej przez 

te prace w  kręgach urbanistów  i decydentów  w ładz miejskich.

Tereny ujęte w  pracy charakteryzują się następującymi cecham i negatywnym i, które 

m ożna odnieść do w spom nianych funkcji zieleni

Zieleń izolacyjna

Żyw opłoty  przydrożne są przew ażnie zaniedbane. Są miejsca z dużymi ubytkam i lub na 

długich odcinkach brak ich zupełnie. Czasem  źle pielęgnowane ogołacają się od dołu. M iejsca 

parkingow e są  w  większości nieosłonięte od strony okien dom ów. W ynika to  g łów nie z wa­

dliw ego projektu zagospodarow ania terenu, który nie uwzględnia istnienia takich osłon z zie­

leni, a często rów nież uniem ożliw ia ich założenie. Podobnie rzecz się m a z zespołam i garaży. 

Detal w ykończenia ich ścian pozostaw ia, pod względem  estetycznym, wiele do życzenia.

W iele z  placyków  gospodarczych nie m a osłony. Niekiedy, z  pow odu zapłytowienia 

pow ierzchni, o toczenie żyw opłotem  jest bardzo utrudnione. Brak rów nież osłaniającego m ur­

ku.

N iek tóre  drzew a rosnące w zdłuż dróg cierpią bardzo z pow odu zasolenia stosow anego 

w  m iesiącach zim owych. Zdarzają się tu drzew a usychające i o bardzo skróconym  okresie 

w egetacji D rzew a podkrzesane me ograniczają ju ż  penetracji spalin. Dawniejsze niskie grupy 

zieleni izolacyjnej utraciły dziś sw oją rolę. W iele krzew ów  wyrosło nadm iernie w  górę, a pod 

nimi pow stały  prześw ity w ym agające zasłonięcia.

Izolacja przed spalinami, nieprzyjemnym zapachem  śm ietników i hałasem  pozostaw ia 

w szędzie w iele do życzenia.

M iejsca zastoju  pow ietrza

Jed n ą  z najważniejszych zasad urbanistyki terenów  o skażonym  środow isku jest za­

pew nienie przew ietrzania w nętrz urbanistycznych. Stojące pow ietrze uniem ożliw ia roz­
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prow adzenie  toksycznych gazów  i pyłów. Pow oduje to stały w zrost ich stężeń. Pyły powinny 

być albo sprow adzane do gleby poprzez trawniki, albo warstw y niskich krzew ów  przytrzym u­

jących  pył przy ziemi. Liście drzew  grom adzą pył w  pewnym  stopniu, ale w iększość jest 

sp łukiw ana przez deszcz. E .G acka-G rześkiew icz [9] podaje, że najlepiej zatrzym uje pyły 

w iąz-3 .39g/m 2, lilak-1.61g/m 2, lipa-1.32g/m 2 i klon-1.05g/m 2, topola zatrzym uje ju ż  tylko

0.55g/m 2. M iejsca gęstych zadrzew ień z pow odu cienia i przesuszenia gleby pozbaw ione 

są w arstw y traw iasto-zielnej. Stąd opadający pył osiada na wierzchniej w arstw ie ziemi, 

skąd jest sw obodnie  podryw any i niewiele jest w  stanie ograniczyć jeg o  szkodliw e działanie. 

Zanieczyszczenia są  zatrzym ywane pod koronam i drzew, a tu właśnie w  upalne dni najchętniej 

baw ią  się dzieci i odpoczyw ają dorośli. J.Fortini-M oraw ska [8] podaje, że stopień oddziały­

w ania skażeń zależy rów nież od aktywności człowieka, dzieci w  czasie zabaw y absorbują 5-8 

razy więcej substancji toksycznych niż w  czasie spoczynku. D latego należy chronić miejsca 

zabaw  i w ypoczynku przed zastojam i powietrza.

Z astoiny pow ietrza m ają jeszcze jed n ą  cechę, a  m ianowicie zatrzym ują w  cieniu 

przy ziem i w ilgoć. Pow oduje  to  w zrost podatności ścian na zagrzybienie i spotęgow anie ob­

jaw ó w  reum atycznych. D ochodzi do sw ego rodzaju paradoksu. W  ziemi rośliny nie ch cą  ro ­

snąć z  braku w ilgoci, a  kwiaty w  doniczkach, stojące na oknach parterów , m ożna nie podle­

w ać  naw et cały  tydzień, bo  m ają wystarczająco w ilgotną ziemię, i to  w  dni słoneczne, gdy 

średnia tem peratu ra  w  cieniu dochodzi do 30 stopni. W entylacja m ieszkań i suszenie prania jest 

bardzo  uciążliwe. A w ydaw ałoby się, że poniew aż w ilgotność pow ietrza jest w  mieście niższa 

niż na  terenach o tw artych [36], pow inno tu być w łaśnie sucho.

W edług  K. D w ucet [6] nieruchom e pow ietrze sprzyja, szczególnie przy inwersji tem ­

peratury, silnem u nasycaniu m gieł zanieczyszczeniami. Pow staje w  ten  sposób tzw. sm og kw a­

śny. O bserw ow ano, że  jeg o  odczyn spadał naw et do pH  2. Sm og ten  pow oduje w zrost zacho­

row ań  na choroby uk ładu  oddechow ego oraz układu krążenia.

M iejsca  pełnego zacien ien ia

T eren opracow ania  obejm uje wiele miejsc zupełnie zacienionych. P rzyczyną tego  jest 

przegęszczenie drzew ostanu. K orony drzew  w ystępują tu  w  pełnym  zwarciu. N ie dopusz­

cza to  do  niżej położonych miejsc prom ieni słonecznych. Z darza się nieraz, że słońce do­

ciera do  pew nych rejonów  tylko przez kilkadziesiąt m inut dziennie, a czasem  w  ogóle go 

brak. U niem ożliw ia to , w raz z przesuszeniem  terenu, rozwój podszytu, a naw et roślin 

zielnych.
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H .Zim ny podaje za Bednarkiem  [36], że średnie wartości prom ieniow ania w  mieście 

są  niższe niż na  terenach otwartych. Przy czym w  miejscach odkrytych o  7% , na  dużych po­

dw órkach  o  28-36% , na podw órkach budynków  XIX-wiecznych o 60%  w  dni słoneczne i o 

43%  w  dni pochm urne, na małych podw órkach m ają charakter śladowy, a w  m iejscach ocie­

nionych drzew am i rosnącym i w zdłuż ulic naw et 2-6%.

B rak operacji słonecznej pow oduje utrzym ywanie się wilgoci w  pow ietrzu - z  po­

dobnym i skutkam i jak  zastój powietrza.

Zacienienie okien wym usza utrzym ywanie zapalonych lamp w  m ieszkaniach 

przez w iększą część dnia. Podraża to koszta eksploatacji mieszkań i obniża ich kom fort. Do 

wielu m ieszkań św iatło słoneczne dociera jedynie poprzez korony drzew, stoi to w  sprzeczno­

ści z  w szelkim i norm am i i zaleceniami co do doświetlenia światłem dziennym. Tw arow ski w  

1970 roku [30] rozw ażał różne w arianty usytuowania budynków  dla zapewnienia nasłonecz­

nienia 2 godzin  (21 m arca i 21 września) dla pom ieszczeń mieszkalnych. O becne rozporzą­

dzenie M inistra G ospodarki Przestrzennej i B udow nictw a z dnia 14 grudnia 1994 r. w ym aga 

nasłonecznienia pokoi mieszkalnych, sal w  żłobkach, przedszkolach i szkołach z wyjątkiem 

w ybranych pracow ni przez czas 3 godzin. Jedynie w  zabudow ie plombowej czas ten m oże być 

ograniczony do 1.5 godziny. Niemal wszyscy m ieszkańcy dwóch dolnych kondygnacji skarżą 

się na  zacienienie. M ieszkańcy dzielą się na tych, mieszkających poniżej koron drzew  i krze­

w ów  i ci żądają  ich usunięcia, oraz tych m ieszkających powyżej, którzy sprzeciw iają się 

w szelkim  cięciom , nie zważając na sytuację poprzednio wym ienionych

Pod  w pływ em  zacienienia deform ują się krzewy i niższe drzewa. Ich korony częścio­

w o schną. O dm ładzanie k rzew ów  nie przynosi tu oczekiwanych efektów. K orekty częściow o 

suchych koron  drzew  pow odują deform acje i trw ałe zniszczenie wartości estetycznych.

Przcgęszczcnie

Z łe przew ietrzanie i zacienienie terenu spow odow ane jest przez przegęszczenie 

drzew ostanu. Pow stało  ono na skutek złego planowania, nieliczenia się z  rozm iaram i ko ­

ron  drzew  dojrzałych, sadzenia drzew  zbyt blisko budynków, sadzenia drzew  w  zbyt ma­

łym  rozstaw ie. N a  plantacjach sadzi się drzew a w  więźbie 4x4 lub 5x5 m. Jest to często spoty­

kany tu odstęp  pom iędzy drzewam i, bardzo często jednak  sadzone one były z  jeszcze 

w iększą gęstością. Z rozm ów  z m ieszkańcami wynika, iż tak gęste nasadzenia prow adzone 

były w  trakcie czynów  społecznych w  latach 50 i 60.
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Skutkam i przegęszczenia są  zacienienie i zastoje pow ietrza, a te w yw ołu ją  w spo­

m niane ju ż  efekty.

A lergenność roślin i ich w p ływ  na m ieszkańców

W iele drzew  i k rzew ów  m oże w yw oływ ać alergie. Zależy to  jed n ak  od podatności 

ludzi na  określony czynnik alergenny, siły jego  oddziaływ ania jak  i jeg o  stężenia w  pow ietrzu. 

N ie  m a m ożliwości, aby w yłączyć rośliny alergenne z  systemu zieleni miejskiej. W ięk­

szość drzew  i k rzew ów  ozdobnych i użytkow ych ma własności alergenne i m oże pow odo­

w ać  uczulenia u osób szczególnie na nie wrażliwych.

D o  roślin o  takich w łasnościach, a które występują na terenie opracow ania lub są  do 

jeg o  obsadzeń proponow ane, należą:

W ykaz ten  opracow ano  na podstawie tabeli rejestracji stężeń alergenów , w ykorzystyw a­

nej w  krakow skiej Klinice Alergii i Im m unologii AM, w  ram ach m etody m onitoringu stężeń 

alergenów .

-B ez czarny
-B rzoza  brodaw kow ata
-B uk pospolity
-C zerem chy
-D ęby
-G łogi
-G rusze
-Irgi
-Jabłonie
-Jałow ce
-Jarząby
-Jaśm inow iec w onny
-Jesiony
-K asztanow ce
-K lony
-Leszczyny
-Lipy

-M igdałow ce 
-O gnik szkarłatny 
-Olsze
-Pęcherznica kalinolistna
-Pięciorniki
-Platan klonolistny
-R óże
-Sosny
-Śliwy
-Świdośliwy
-Św ierki
-T  awlina jarzębolistna
-Taw uły
-T opole
-W iązy
-W ierzby
-W iśnie

D ob ór dendroflory

Skład gatunkow y jest tu bardzo ubogi, wynika to  być m oże ze  zbyt ścisłego przestrze­

gan ia  doboru  opracow yw anego w  latach 1954, 1970 i 1986. W  roku 1954 do b ó r Z .B rzyw czy-
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Kunińskiej dla G O P zaw ierał 26 taksonów ^ [3], w  roku 1970 - 43 taksony (D z.U .W R N  Ka­

tow ice 1970r.), a  w  roku  1986 dobór B.W itkowskiej zawierał liczbę 362 taksonów  [32], Co 

budzi kontrow ersje  to  to, że ten ostatni dobór wskazuje dla zieleńców śródmiejskich 28 takso­

nów , w  tym  z  iglastych jedynie cis pospolity, pozostałe taksony przeznaczone są tu jedynie dla 

założeń parkow ych Z  obserwacji w  terenie ujętym w  pracy wynika, iż dobory te  nie uw zględ­

n iają  w ielu taksonów , k tóre  utrzym ują się w  środow isku śródmiejskim na Górnym  Śląsku i 

reprezen tow ane są  przez osobniki wieloletnie. Picea pungens reprezentow any jest tu na skw e­

rach i w  parkach  powszechnie. Są to egzem plarze często ponad 20-letnie, nie noszące w yraź­

nych śladów  uszkodzeń, cechują się być m oże jedynie wolniejszym w zrostem  niż w  innych 

m iastach Polski Podobnie rzecz się m a z  następującymi gatunkam i: Larix decidua, Pinus nigra, 

Thuja occidentalis, Taxus baccata, oraz w  mniejszych ilościach: Juniperus comm unis, J. sabi- 

na, P inus m ugo i Abies concolor. Są to najczęściej występujące rośliny iglaste, inne występują 

sporadycznie i przew ażnie w  ogródkach przydom ow ych lub parkach W ym ienione gatunki 

ro sn ą  źle jedynie w  skrajnie trudnych w arunkach, tj. na skraju ruchliwych ulic czy w  zacienie­

niu. C zęsto  byw ają sadzone gatunki bardziej wrażliwe: Pinus silvestris, Picea abies a naw et 

Abies alba, ale ju ż  wiele m łodych okazów  traci szybko igły, m ają zam ierające pędy lub same 

w cześnie giną.

D o b ó r opracow yw any przez A .Łukasiewicza dla m iasta Poznania, jego  ulic i zieleń­

ców  obejm uje 483 taksony [13], Różnica wielkości całego rzędu w  stosunku do poprzednio 

w ym ienionych doborów  dla G O P daje do myślenia i nie m ożna jej tłum aczyć wpływem  ska­

żenia środow iska czy różnicam i klimatycznymi. K atow ice znajdują się w  tej samej I strefie kli­

m atycznej, a ilość opadów  jest porów nyw alnie większa. Podobne wnioski dotyczące doborów  

nasuw ają  się po  analizie innych źródeł ([4], [10]). Należy stosow ać przede wszystkim  rośliny 

w ypróbow ane w  w arunkach lokalnych. N ie m ożna jednak, dla założeń miejskich G O P aż tak 

drastycznie ograniczać doboru  roślin, szczególnie dotyczy to  roślin iglastych, których dobór 

zaw ężono  do jednego  taksonu. H .Chylarecki podaje aż 191 taksonów  roślin iglastych znoszą­

cych w arunki m iejskie [5], Z  porów nania odporności drzew  i k rzew ów  na w arunki miejskie i 

skażenia przem ysłow e wynika, jak  w skazuje A  Łukasiewicz [15], iż czasami zachodzi tu pew ­

na rozbieżność. N a  96 taksonów  ujętych w  tym porów naniu 13 wykazuje znaczne różnice w  

odporności na  te  dw a typy oddziaływań. Taksony te mimo dużej odporności na skażenia

2 Jednostka taksonomiczna - zbiór osobników wydzielony w naturalny sposób spośród organizmów żyjących na 
Ziemi. Osobniki każdego zbioru są bardziej podobne do innych osobników tego samego zbioru niż do jakich­
kolwiek osobników zbioru odrębnego. (Szweykowscy A. i J.(red): Słownik botaniczny. Wiedza Powszechna, 
Warszawa 1993).
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przem ysłow e m ają m ałą odporność na  warunki m iejskie i nie należy stosow ać ich n a  terenach 

o w ysokim  stopniu uciążliwości, np. w zdłuż dróg o dużym  ruchu. N ależą  tu: A cer platano- 

ides, A. pseudoplatanus, Populus trem ula, Tilia cordata, T. euchlora, T. x  europaea, T. 

platyphyllos, Abies concolor, G inkgo biloba, Larix leptolepis, P icea pungens, Thuja onentalis, 

Th. plicata. W edług Łukasiew icza większość autorów  twierdzi, że odporność danego gatunku 

na jeden  czynnik skażenia nie św iadczy o  jeg o  odporności na  inne, choć są  i g łosy przychylają­

ce się do  przyjm ow ania tu  pew nych uogólnień. B iorąc pod uw agę podaw aną przez Chylarec­

kiego tak  du żą  liczbę taksonów  roślin iglastych odpornych na w arunki miejskie i zdając sobie 

spraw ę, że w iele z  nich m oże nie zaakceptow ać w arunków  dodatkow ych skażeń, m ożna jed ­

nak przyjąć, że  dobór tych roślin dla G O P-u powinien być większy niż 1 takson. Oczywiście 

zaw sze decydującą  ro lę będzie tu odgryw ać ocena w arunków  lokalnych.

D o  określenia przydatności duże znaczenie m oże m ieć obserw acja rozw oju  roślin igla­

stych w  ogródkach  przyulicznych. W arunki tu panujące, szczególnie w  śródm ieściach, niewiele 

odbiegają od  w arunków  na skwerach. Przede wszystkim  jest tu lepsza ochrona przed psami i 

czasem  lepsza pielęgnacja, choć nie tak  często. W łaściciele tych ogródków  preferują krzew y 

iglaste w łaśnie ze w zględu na m niejszy k łopot z pielęgnacją (brak  potrzeby grabienia liści, 

przycinania itp ), rzadko też stosuje się tu  nawożenie. Ogródki te są  przew ażnie m ałe - pas 4 

do  5 m od  pło tu , a  ulica w  odległości jedynie szerokości chodnika. Oddziaływ anie spalin, opad 

py łów  i inne skażenia są tu  porównyw alne.

Potencjalna liczba roślin, których upraw ę m ożna zaryzykow ać w  m iastach G órnego  Ślą­

ska, jest bardzo duża. N a  terenie K atow ic potw ierdzono występow anie 261 taksonów  dendro- 

flory [29], K atalog H O R TU S [22] podaje 706 taksonów  odpornych na skażenie środow iska, 

ogó lna  liczba taksonów  w  nim zaw artych to  1076. T aksonów  odpornych na skażenie i przy­

datnych dla skw erów  miejskich jest tu 561. Oczywiście warunki skrajnie niekorzystne, np. przy 

ulicach o  dużym  ruchu czy w  sąsiedztwie zakładów  przem ysłow ych o  szczególnej uciążliw o­

ści, ogran iczają  znacznie te liczby. Należy stosow ać tu jedynie najw ytrzym alsze i spraw dzone 

w  w arunkach lokalnych taksony. W  katalogu H O R TU S autor zaznacza, że w ażne jest, aby 

przy doborze zachow ać m aksymalnie wiele wym agań, jakie stawia roślina. C zęsto odpow iedni 

rodzaj gleby zw iększa odporność rośliny na wpływy zewnętrzne. M oże naw et zw iększać jego  

to lerancję klim atyczną. D ow odem  są tu krzewy bukszpanu przed pałacem  B ranickich w  Bia­

łym stoku w  III strefie klimatycznej. Z godnie z doboram i bukszpan m oże być upraw iany tylko 

w  I i z  zastrzeżeniem  w  II strefie klimatycznej. W  Białym stoku krzew y te  są  osłaniane na  zimę,
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ale w  okolicach W adow ic, w  IV  strefie, są  upraw iane bez osłon, ale za to  w  gruncie gliniastym 

i lekko zakw aszonym . B yć m oże m a tu  w pływ  również prow eniencja sadzonek.

Przy  tem acie doboru  w arto poruszyć tzw. problem  topól. Skala tego problem u wym aga 

zw rócenia  szczególnej uwagi, zw łaszcza że to właśnie topole stanow ią największy procent 

drzew  w  m iastach om aw ianego regionu.

D o urzędów  m iejskich wpływ a corocznie wiele podań o usunięcia drzew. Dotyczy to 

nie tylko m iast G órnego Śląska, ale także innych miast Polski. Tu jednak  zieleń m iejska pełni 

szczególną ro lę i decyzje co  do ewentualnych usunięć m uszą być rozw ażane z w ielką uw agą 

W nioski o  usunięcia m otyw ow ane są  różnorodnie, jednak niemal wszystkie w skazują na topole 

jak o  drzew a szczególnie uciążliwe. M ów i się o ich w łasnościach alergennych, o  szkodach, 

jak ie  p ow odu ją  ich korzenie, o  zacienianiu okien itp. Skala tego zjawiska sugeruje istnienie 

"problem u topól", z  takim  przynajmniej określeniem  m ożna się często spotkać. To tak  nega­

tyw ne nastaw ienie do topól sprzyja mniemaniu, że to one i tylko one są w inne wspomnianym  

uciążliw ościom . N ie jest to prawdą. Często zespół różnych czynników  jest pow odem  uciążli­

w ości. U k ład  urbanistyczny, przegęszczenie drzew ostanu, jednogatunkow e dom inacje. Są 

m iejsca zdom inow ane przez lipy, robinie czy klony srebrzyste i rów nie uciążliwe jak  te  z  topo­

lami.

M im o to  topole w ydają się być drzewam i o największej uciążliwości. N a  tym  tle 

"problem  topól" w ym aga szerszego omówienia.

C echy pozytyw ne

- W .Żelaw ski ([37] str. 184) podaje, że topola znajduje się na  jednym  z czołow ych 

m iejsc na  liście roślin o najwyższych wskaźnikach zdolności asymilacyjnej sięgającej 

15-25 m g CO 2 x  dm -2 x  h-1. Podaw ane jest nawet, że przy stężeniu 0.4%  C 0 2, czyli 13- 

krotn ie wyższym  niż w  naturze, topole czarne osiągają naw et 70 m g C 0 2 x dm -2 x h-1. 

M asa liści i szybkość jej przyrostu jest też jed n ą  z największych. Przydatność topól do 

produkcji tlenu jest w ięc bezsprzeczna.

- Szybki w zrost i duża produkcja masy drzewnej. [23],

- W ysoka tolerancja na  zanieczyszczenie pow ietrza i zasolenie gleby. Jedynie topole 

w łoskie nieco gorzej znoszą zasolenie. [23], W g informacji profesora A .Łukasiew icza w  

Poznan iu  w łaśnie topole w łoskie należą do najodporniejszych.

- O dporność system u korzeniow ego na zapłytowienie powierzchni - (płyty chodnikow e, 

asfalt itd.) [23],

- D uża  zdolność regeneracji korzeni i pędów. [23],
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- D uże zróżnicow anie form  pokrojow ych i w alorów  dekoracyjnych. [23],

- Ł atw e i tanie rozm nażanie, szczególnie wegetatyw ne. [23],

- M ocny  system  korzeniow y zabezpieczający przed wykrotami. [23],

C echy negatyw ne

- T opole  m ają  najw yższe zdolności transpiracji^ w śród drzew . D la przykładu topola 

b iała  (Populus alba) transpiruje 13-14 g  w ody na gram  świeżej masy liścia. T opola  czar­

n a  (Populus nigra) 9-15 g. Inne liściaste transpirują 4-8 g, a iglaste 2  g. ([37] 

str. 193). M ają m ocno rozwinięty system korzeniow y i specjalną budow ę tkanek 

um ożliw iającą najw iększą w śród drzew  szybkość przew odzenia wody.

- P o trzebu ją  średnio 500 1 w ody na w yprodukow anie 1 kg suchej masy. D la buka wy­

nosi to  300 1, a  dla sosny 170 1. D o tego m ają bardzo dużą produkcję m asy drzewnej. 

P obierają  w ielokrotnie więcej w ody z gleby niż inne drzew a osuszając teren. ([34] 

str 417).

-  Szybki w zrost w iąże się z dużym  zapotrzebow aniem  na substancje odżyw cze. Jest o- 

no  7-, 9- k ro tn ie  w iększe niż u  drzew  leśnych. ([34] str.420). W  zw iązku z  tym  i z  w ła­

ściwościam i ich systemu korzeniow ego topole wyjaławiają teren w okół siebie w ygryw a­

jąc  konkurencję  z  innymi roślinami.

- W edług S.Zabielskiego [34] na glebach zwięzłych, suchych topole silnie się ukorzenia­

j ą  co  pow oduje  niebezpieczeństw o łam ania ich przez silne wiatry. Z w raca się uw agę 

na to , iż często cierpią od wiatru. N ajwrażliw sze na  w iatrołom y są  topole  stare, o 

szerokich  koronach, a także szybko rosnące topole stym ulow ane do w zrostu  przez 

przegęszczenie nasadzeń. Stw arza to  zagrożenie dla otoczenia.

- T opole  są  drzew am i krótkowiecznym i. D rzew a stare są szczególnie podatne na cho­

roby. C horobom  topole ulegają epidemicznie. M ają one też liczne i pow szechne 

szkodniki. [23]

- D rew no jest m echanicznie słabe i m a niską w artość użytkow ą. Szczególnie dotyczy to  

starych drzew . [23],

-  M ają  płaski, rozległy i ekspansywny system korzeniowy. Silna penetracja korzeni 

pow oduje  szkody w  sieci kanalizacyjnej, burzowej i w odociągow ej. K orzenie rozsa­

dzają  lub zatykają rury, niszczą także fundam enty oraz naw ierzchnie chodników  i 

ulic. [23],

3Transpiracja - parowanie wody z nadziemnych części roślin, przede wszystkim z liści. (Szweykowscy A. i J. 
1993 Słownik botaniczny. Wiedza Powszechna, Warszawa).
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- N a  uw agę zasługuje fakt, że topole posiadają jeden z najwyższych w śród drzew  

w spółczynników  liściowych LAI (L eaf Area Index). Jest to stosunek ogólnej po­

w ierzchni liści do powierzchni gleby. W edług Siewniaka dochodzi on u topoli włoskiej 

do  40, u d rzew  o koronach rozluźnionych do 8, a u  krzew ów  3. W spółczynnik LAI ma 

pew ne określone wielkości optymalne. Przy zbyt dużych jego  wartościach dolne liście o- 

trzym ują niedom iar św iatła i m ogą w nich zachodzić procesy dysymilacji. T ak w ięc zbyt 

wysoki w spółczynnik LAI obniża zdolności asymilacji i sprzyja zacienianiu terenu. 

([12], [23]).

- T opole  sadzone w  zwartej zabudowie ograniczają św iatło do tego  stopnia, że nie do­

ciera ono  do niżej położonych mieszkań. Pow oduje to  konieczność dośw ietlania pokoi 

naw et w  południe w  dni słoneczne. Zwiększa to  zapotrzebow anie na energię elektrycz­

ną, a  co za tym idzie podnosi koszta eksploatacji mieszkań.

- G ęstość listowia pow oduje nie tylko zacienienie, ale również zatrzym ywanie dużych 

ilości w ilgoci przy ziemi. Zwiększa to praw dopodobieństw o zagrzybienia ścian. Z a­

ostrza  to  rów nież dolegliwości reumatyczne.

- Zacienianie, osuszanie, wyjaławianie terenu i szybkość w zrostu powodują, że  żadna 

roślina nie jes t w  stanie wytrzym ać z nimi konkurencji i ich otoczenie jest często 

m artw e i puste.

- T a k  w ielka m asa liści pow oduje zatykanie jesienią rynien i zalewanie strychów  i 

górnych kondygnacji w odą  deszczową. W ażne jest, aby przynajmniej konary w ycho­

dzące nad dachy dom ów  były natychm iast usuwane.

-  T opole  stosow ane do obsadzeń miejskich są  w  zależności od odm iany klonami 

m ęskim i lub żeńskimi. M ęskie charakteryzują się zdolnością do produkcji w ielkich ilości 

pyłku, żeńskie natom iast produkcją olbrzymich ilości "puchu" . Cechy te staw iają topolę 

w  rzędzie drzew  o największej alergenności.

-T o p o le  zaśm iecają otoczenie "puchem" i kwiatostanam i męskimi (kotki), które 

pokryw ają  nie tylko ulice, zaśmiecając nawet dalsze otoczenie, ale w padają rów nież do 

m ieszkań. [23].

- T opole  dają  odrosty korzeniow e zagłuszające inne rośliny. [23], Pow oduje to  obum ie­

ranie now ych szlachetniejszych sadzonek. Odrosty w chodzą często w  żyw opłoty, niszczą 

kom ponow ane  grupy zieleni, w yrastają w  najmniej spodziew anych miejscach niszcząc 

chodniki itp.
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W niosk i

- R ozw ażając  wszystkie cechy tych drzew , nie m ożna przyjm ować, że topole są  drzewam i

bezużytecznym i i szkodliwymi. Problem  kryje się gdzie indziej. W  tym, w  jakie miejsca 

należy je  sadzić i jak  prow adzić gospodarkę tymi drzewam i, aby ich cechy w ykorzystać 

maksymalnie.

- T opola  ze  w zględu na sw oją zdolność asymilacji dwutlenku w ęgla pow inna być sadzo­

na w  okręgach  przem ysłow ych i tam, gdzie zaznacza się niedobór tlenu.

- Szybki w zrost i gęstość ulistnienia określają ją  jako drzew o o szczególnej przydatności dla 

zieleni izolacyjnej. Pow inny być sadzone w  otoczeniu zakładów  przem ysłow ych i w  

pasach ochronnych.

- Z e  w zględu n a  różnorodność cech plastycznych, pokrojow ych i wym iary koron  po­

w inny być stosow ane do zadrzew ień krajobrazow ych. W yjątek stanowi tu topo la  w ło­

ska, bardzo  cenna dla założeń form alnych, mająca kształt korony, dzięki k tórem u przypisy­

w ana jes t jej szczególna funkcja symboliczna, ale będąca jednocześnie elem entem  obcym  w 

polskim  krajobrazie.

- Z e w zględu na uciążliwości, jak ie powodują, nie powinny być sadzone na  terenach

zw artej zabudow y. Jedynym  wyjątkiem jest używanie ich jako  tzw. przedplonu, tj. 

d rzew  pow odujących szybkie zazielenienie now o budow anego terenu i usuw anych 

m aksym alnie po  15-20 latach, czyli w  m om encie, gdy gatunki wolniej rosnące osiągają 

w łaściw e rozm iary.

- T opole  m ogą być pozostaw ione jako  okazy w olno stojące (singeltony) lub dom inujące, ale

tylko gdy ich odległość od budynków  zapewnia, iż nie będą zacieniały. D otyczy to  du­

żych skw erów  i parków.

- Z e w zględu na swe w łaściw ości alergenne nie należy topól sadzić grupow o, a  szczególnie w

m iejscach częstego przebyw ania dzieci czy ludzi starszych. N a terenach ż łobków , szkół, 

przedszkoli i p laców  zabaw  powinny być sadzone najlepiej pojedynczo Pow inny stanow ić 

znaczną  mniejszość. T raktow ane jak o  przedplon powinny być stopniow o usuw ane od m o­

m entu, kiedy zaczynają ow ocow ać.

- N ie  m ożna usuw ać topól zupełnie. Należałoby stosow ać ich tyle, aby ograniczyć ich nega­

tyw ne skutki dla ludzi w yw oływ ane przez ich puch i pyłek W szelka przesada bez w zglę­

du na k ierunek pow oduje reakcje negatywne.
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Z apew nien ie  w ym iany biologicznej

E lem enty zieleni środow iska miejskiego są  w większości oderwanym i od siebie enkla­

wami. Bariery, jak ie w  przypadku terenów  opracowyw anych ograniczają wym ianę biolo­

giczną, to: ruchliw e drogi, budynki tw orzące zam knięte kwartały bądź długie szeregi bez 

przerw , zespoły garaży i in. Zieleń nie była projektow ana dla zaspokojenia w ym agań fauny 

miejskiej. Jeżeli sprzyja jej występowaniu, szczególnie chodzi tu o awifaunę, to  tylko przez 

przypadek U rbanizacja pow oduje redukcję gatunków  ptaków  i drobnych ssaków , które często 

nie m ają  tu  szans przeżycia. Zauw ażany jest jedynie znaczny w zrost populacji sierpów ek i go­

łębi [31], W arto  tu w spom nieć o  tym, iż w  mieście K atowice notuje się w ystępow anie bardzo 

dużej ilości zw ierząt. W iększość z  nich występuje jednak w  zalesionych częściach miasta, np. 

w  lesie M urckow skim . W ażnym  zadaniem  planow ania zieleni, ze w zględów  ekologicznych, 

byłoby tw orzen ie  m ożliwości szerszej penetracji przez te zw ierzęta obszarów  zabudow anych

Gleba obszarów  zabudow anych jest wysoce jałow a, a organizm y glebotw órcze niemal 

niezauw ażalne C iągłem u wyjaławianiu gleby sprzyja jeszcze usuw anie liści. Ł ańcuchy pokar­

m ow e są  tu  ograniczone lub niekom pletne. Sprzyja to zaburzeniom  populacyjnym. L iczba tak- 

sonów  ow adów  i liczebność wielu grup ow adów  maleje w  kierunku do centrum  miasta. Śro­

dow isko m iejskie opanow yw ane jest przez owady ksero- i term ofilne, odżywiające się w e­

w n ę trzn ą  tkanką  roślin i produktam i grom adzonym i przez człowieka. W ystępuje tu ubogi 

skład gatunkow y i nadzwyczaj wysoka liczebność gatunków  dom inujących.[18], N a  tym  tle 

pojaw ia się problem  planow ania m iast w  zgodzie z wym ogami ekologii. W  Polsce historia 

św iadom ego i korzystnego, z  punktu widzenia ekosystemów, planow ania miast sięga lat 30. W  

tym  czasie pow stał projekt tzw. klinow ego systemu zieleni dla miasta Poznania, opracow any 

przez W .C zarneckiego i popierany przez A .W odziczkę, a obecnie rozw ijany przez 

A .Łukasiew icza. ([14], [11]). System ten wykorzystuje doliny rzeczne jako  korytarze ekolo­

giczne, m ające łączyć tereny pozam iejskie z  zielenią parkową. Systemy ekologiczne i m odele 

tych system ów  dla różnych miast stają się coraz częściej przedm iotem  prac naukow ych i w dro­

żeniowych. P roponow ane  są  rozw iązania wyznaczające węzły, korytarze, sięgacze i punkty 

ekologiczne jak o  miejsca chronione o ograniczonej działalności inwestycyjnej lub spod niej 

zupełnie w yłączone. M ają  one  stanowić lokalne źródła zasilania systemu i tw orzyć ciągi po­

w iązań zieleni miejskiej z terenam i podmiejskimi. Proponow ane są  tu koncepcje w ykorzystania 

m ap geobotanicznych dla celów  planistycznych. ([1], [2], [7], [17], [26], [33], [35]). W  roku 

1994 np. op racow ana była przez B iuro R ozwoju M iasta K atowice waloryzacja przyrodnicza 

Katowic. N ależy m ieć nadzieję, że jej wyniki znajdą zastosowanie w  praktyce, i że inne miasta
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G O P zdecydują  się rów nież na podobne opracow ania. Jak do tej pory w  ślad za  K atow icam i 

poszło  jedynie Zabrze. N ależy tu wspom nieć, że w brew  pow szechnym  opiniom  K atow ice i 

cały G órny  Śląsk n ie są  bynajmniej terenem  śmierci ekologicznej. Znajduje się tu w iele m iejsc 

o  w ysokiej w artości przyrodniczej stanowiących potencjalne źródło  m ateriału dla sukcesji 

w tórnej lub rekultyw acji.([20], [21], [28]).

Z nane  mi opracow ania dotyczące ekologicznych system ów zieleni analizują i opisują 

jedynie istniejące zasoby przyrodnicze. W skazują działania zm ierzające do ochrony tych zaso­

bó w  lub w spom agające ich sam odzielny rozwój. N ie spotkałem  się z  opisem  działań pro jek to­

wych zm ierzających do św iadom ego kształtow ania elem entów  ekosystemu. U w ażam , iż przy­

rodzie m ożna i należy pom óc, szczególnie w  miastach, gdzie środow isko jest ju ż  tak  prze­

kształcone. System przyrodniczy m iasta w  wielu m iejscach traci ciągłość. Istnieją enklaw y zie­

leni nie m ające połączenia z  resztą  systemu.

U łatw ianie przyrodzie w ypełniania tych luk w  sposób sam odzielny jest w ażnym  zada­

niem  planistów . R ów nie w ażne jest jednak  św iadom e kształtow anie pewnych elem entów  zie­

leni jak o  m iejsc zasilania, dających m ożliwość rozwiązywania pewnych problem ów  lub stym u­

lujących przyrodę do ich rozwiązywania. Takim i elem entam i m ają być p roponow ane przez 

au to ra  zieleńce ekologiczne. M ają one pełnić w spom nianą rolę, w  swej istocie bardzo zbliżoną 

do roli uży tków  ekologicznych. Podkreślanie tu słow a zieleniec m a w skazyw ać na św iadom ie 

kształtow any przez człow ieka charakter tego miejsca w  odróżnieniu od użytku, który  jest po­

zostałością  naturalnego ekosystemu. Z ieleńce te m ają być odpow iedzią na  zapotrzebow anie i 

w arunki lokalne. Określeniu go m ają służyć ekspertyzy specjalistyczne i analizy dotyczące 

kształtu lokalnego system u przyrodniczego, struktury roślinności, w arunków  bytow ania fauny, 

w arunków  klim atycznych i oczekiw ań społecznych. W artość takich terenów  dla ekosystem u 

m iasta byłaby bardzo duża. Myślę, że  w obec stale w zrastającego stopnia urbanizacji nie m ożna 

ju ż  liczyć na to , iż p rzyroda sama sobie da radę. Osobiście wątpię w  zaistnienie tzw . sprzyjają­

cych w arunków .

E stetyka kom pozycji zieleni

O gólnie rzecz biorąc, trudno  jest m ówić o kom pozycji zieleni w  sytuacji w ieloletnich 

zaniedbań w  pielęgnacji. O graniczone środki finansowe i spychanie tego  problem u do roli p o d ­

rzędnych zadań adm inistracyjnych uczyniło z  zieleni miejskiej elem ent utrudniający, a często 

uniem ożliw iający godziw e życie wielu m ieszkańcom . D obór zieleni opracow yw any dla G O P-u 

spow odow ał m onotonię  plastyczną.
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A spekty w iosenne zdom inow ane są  przez forsycje, śliwy wiśniowe i drzew a ow ocow e, a w  

m aju przez  kasztanow ce białe. W yjątkowo spotyka się kasztanow ce czerwone. Czerwiec za­

znacza się kw itnieniem  robinii białej. Lato to  właściwie jedynie zieleń i to  w niewielu odcie­

niach. W  jesiennych przebarw ieniach dom inuje kolor żółty  kontrastujący czasami z  zielenią 

nieprzebarw iąjącego się jesiona w yniosłego lub innych drzew, mających dłuższy okres w egeta­

cyjny, później rów nież żółtych. W yraźnie zaznacza się brak czerwieni. Z rzadka tylko pojaw ia 

się dąb czerw ony.

E lem enty kom pozycji przestrzennej to  przeważnie rzędy, żyw opłoty cięte i naturalne, 

czasem  singieltony. D o rzadkości należą aleje, kom ponow ane grupy czy klomby z drzew  lub 

krzew ów , dom inanty kom pozycyjne itp. N iezrozum iała jest niechęć do tw orzenia alei. W  ich 

m iejsce często  w prow adzone są  dwa różnogatunkow e rzędy drzew, przew ażnie o znacznej 

różnicy w  sile w zrostu. Z darza się, że aleje z  krzew ów  usytuow ane są  w  pełnym  cieniu wyso­

kich drzew , pow oduje to  zasychanie w  znacznej części ich koron.

3.3.3. Graficzna analiza wartościująca

Ilustracje graficzne analiz trudno jest przedstawić w  postaci pojedynczej planszy. Dla 

lepszej czytelności proponuje  się podział na dw a typy analiz:

W skazan ie n iekorzystnych oddziaływ ań istniejącego system u zieleni.

W skazanie :

- M iejsc o najwyższej częstotliwości użytkow ania terenu, czyli miejsca, gdzie ludzie prze­

byw ają najczęściej. S ą  to miejsca w ypoczynku i spotkań em erytów  i rencistów, miejsca 

spacerów  m atek z  małymi dziećmi, żłobki, przedszkola, place szkolne, place zabaw.

- M iejsc zastoju pow ietrza. M iejsca te są pokryte zielenią zw artą lub n ią  szczelnie o toczo­

ne. Czasam i są  to  w nętrza  kw artałów  o toczone budynkami. Czasem  miejsca m ające obie 

te  cechy

- M iejsc pełnego zacienienia, czyli takich, gdzie korony drzew  występują w  pełnym  zw ar­

ciu.

- G rup drzew  o najwyższej uciążliwości. Dotyczy to topól jako  drzew  w  bardzo wysokim 

stopniu alergennych i pow odujących wiele uciążliwości dla życia m ieszkańców  i infra­

struktury technicznej.

- G rup drzew , k tó re  w ystępują w  największej ilości.

- Ź ródeł uciążliwości kom unikacyjnych, takich jak  miejsca parkingow e, zespoły garaży czy 

drogi o  najw yższym  natężeniu ruchu.
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- Pierzei dom ów  najbardziej narażonych na uciążliwości kom unikacyjne. Szczególnie doty­

czy to  miejsc nie osłoniętych przez zieleń, wystawionych na bezpośredni napływ  pow ie­

trza  znad  ulic i m iejsc postoju sam ochodów .

Z aznaczone  w  ten  sposób pola nachodzą na  siebie wskazując miejsca najw yższych kon­

fliktów. T e w łaśnie miejsca pow inny być w zięte pod szczególną uw agę przy decyzjach co  do 

usunięć i dosadzeń.

O kreślenie szczególnie w artościow ych elem entów  system u zieleni

W skazanie:

- D rzew  i k rzew ów  o szczególnych w alorach przyrodniczych. M o g ą  to być drzew a pom ni­

kow e, drzew a interesujących i rzadkich odm ian lub cenne w  jakiś inny szczególny sposób.

- E lem enty kom pozycyjne zieleni wyróżniające się w  terem e opracow ania, np.: dom inanty 

jako  elem enty porządkujące przestrzeń, wyróżniające się sw oją  w ielkością lub kolorem ; 

przym knięcia kom pozycyjne jak o  grupy zieleni, rzędy itp. bez w yraźnego punktu  dom inu­

jącego , zam ykające osie w idokow e; aleje; rzędy i inne.

- G rupy zieleni i żyw opłoty izolujące przed wpływam i ruchu drogow ego.

- M iejsca i zespoły zieleni o szczególnym  znaczeniu dla fauny miejskiej. M iejsca żerow ania, 

noclegow ania, lęgow e. Roślinność stanow iąca bazę pokarm ow ą.

-  E lem enty  struktury przyrodniczej. W ęzły, korytarze, sięgacze ekologiczne ([25], [26], 

[27]). B ariery i m iejsca połączeń systemu zieleni terenu opracow yw anego i terenów  przy­

ległych.

Przedstaw ienie tych elem entów  pozw ala na określenie miejsc i struktur, jak ie trzeba koniecznie 

chronić. Pow inny one być w  m iarę potrzeb zachow yw ane lub przekształcane, by w  większym 

stopniu ułatw iać w ym ianę biologiczną.

3.4. Ekspertyzy specjalistyczne

O pracow anie  projektu przekształcenia zieleni jest problem em  interdyscyplinarnym  w ym aga­

jącym  w spółpracy specjalistów  z  różnych dziedzin. R olą  urbanisty jes t koordynacja całości 

przedsięw zięcia i decyzja co do gradacji ważności różnych jeg o  aspektów . Teren przekształ­

cania m usi być rozw ażany w  kilku w arstw ach tem atycznych, przedstaw iony podział podkreśla 

z  jednej strony oczekiw ania człowieka, z drugiej w ym agania otaczającego go św iata przyrody.
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M iejsce zam ieszkania ludzi.

- A spekt zdrow otny i psychologiczny.

M ikroklim at, w arunki aerosanitarne, nasłonecznienie m ieszkań, poczucie kom for­

tu, w alory  estetyczne.

- A spekt użytkowy.

- A spekt infrastruktury technicznej.

Z godność infrastruktury z oczekiwaniami społecznymi i jej sprawność, kolizyjność 

z  innymi elem entam i zagospodarow ania terenu 

E lem ent struktury  przyrodniczej.

- A spekt składu gatunkow ego zieleni.

Z godność  roślinności z  warunkam i siedliskowymi, różnorodność, w artość bio­

logiczna.

- A spekt higieny drzew ostanu.

Stan zdrow otny, pielęgnacja.

-  A spekt m iasta jak o  środow iska życia zwierząt.

R óżnorodność  św iata zw ierzęcego, jego  potrzeby.

- A spekt przestrzennych powiązań ekologicznych.

Z godność  z system em  przyrodniczym , sposób poprawy powiązań ekologicznych. 

W szystkie te aspekty m ogą wym agać szczególnych ekspertyz. W szystko zależy od zakresu 

projektu, czasu i potrzeb lokalnych. Ekspertyzy powinny oceniać pozytywne i negatyw ne stro­

ny stanu zastanego. Pow inny w skazywać działania zmierzające do popraw y sytuacji.

4. Projekt przekształcania zieleni obszarów zwartej zabudow y m ieszkaniowej

4.1. Określenie założeń projektowych

4.1.1. Wnioski z analiz i studiów 

F unkcja  b iologiczna

•  W szystkie zm iany w  roślinności miast powinny uwzględniać m odel przyrodniczy 

m iasta czy też jeg o  waloryzację przyrodniczą. N aw et zespoły zwartej zabudowy 

pow inny mieć połączenia z  systemem sięgaczy i korytarzy ekologicznych.
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•  N ależy w skazyw ać miejsca potencjalnych połączeń i chronić je, o ile spełniają sw oją 

funkcję, lub kształtow ać je  w  celu zwiększenia ich podatności na w ym ianę biolo­

giczną.

•  M iejsca m ające potencjalne m ożliwości pełnienia roli punktów  zasilania czy szcze­

gólnie sprzyjające wym ianie biologicznej powinny być chronione lub w zbogacane 

do form  skw erów  ekologicznych.

•  N ależy uzyskać wystarczające doświetlenie powierzchni ziemi dla odbudow y w ar­

stwy traw y czy innych roślin okrywowych.

•  G rupy jednogatunkow e i tereny z  w yraźną dom inacją jednego  gatunku pow inny sta­

now ić miejsca szczególnie w skazane dla rozgęszczeń

•  P rzy  doborze należy kierow ać się różnorodnością uw arunkow ań lokalnych. To, że 

w  pew nym  miejscu m ogą przy drogach rosnąć jakieś gatunki, nie oznacza, iż będą 

rosły w  innym. Zależy to  od wielu czynników, takich jak: w ilgotność gleb, zasolenie, 

ruchliw ość drogi, stopień nagrzew ania powierzchni terenu w okół itp. W ażna jest 

w łaściw a analiza terenu i dobór uwzględniający możliwie jak  najwięcej w ym agań 

rośliny.

•  N ależałoby n iektóre drzew a rosnące w zdłuż dróg wym ienić na  bardziej odporne na 

zasolenie.

•  W ażna jes t w łaściw a pielęgnacja roślinności, by uniknąć jej w ielonakładow ych ko­

rekt

F unkcja  klim atyczna i aerosanitarna

•  N ależy tw orzyć korytarze wentylacyjne, naw et kosztem  usuw ania drzew. Pow ietrze 

pow inno dostaw ać się do kw artałów  poprzez odstępy m iędzy budynkam i, dlatego w  

tych m iejscach należy usunąć drzew a powstrzym ujące ruch atm osfery. N ie m ożna 

jed n ak  robić tego autom atycznie. W  kształtowaniu korytarzy należy kierow ać się 

ró żą  w iatrów  i zależnym  od zabudow y zewnętrznej kierunkiem  napływ u pow ietrza.

•  Usunięcia drzew  i korekty koron  należy prow adzić tak, aby osiągnąć w  grupach 

drzew  zw arcie przeryw ane 50%, lub luźne 70%  ([23], [24]), w  całym  zaś terenie 

o tw artym  nie w iększe niż 20 - 25% . Należy uw zględniać zalecenia co do nasło­

necznienia m ieszkań.

•  Jedynym  m ożliwym  tu działaniem  nie jest całkow ite usuw anie w ybranych ga­

tunków , ale zapew nienie maksymalnej różnorodności. W ym aga to  jed n ak  usu­

nięcia nadm iaru najbardziej szkodliwych drzew  i zastąpienia je  przez inne, bar­
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dziej w artościow e. Szczególnie dotyczy miejsc częstego przebywania ludzi, ta­

kich jak: żłobki, przedszkola, szkoły, place zabaw  i skwery, na  których spotykają 

się często ludzie starsi. I znów  nie należy usuw ać drzew  autom atycznie, ale ocenić 

ich w artość  rów nież pod innymi kątami. Należy pozostaw iać te  najbardziej w artoś­

ciowe.

F unkcja izolacyjna

•  Ż yw opłoty, rosnące w zdłuż dróg wym agają miejscami uzupełnienia lub wymiany. 

N iek tóre  należy wym ienić na  odporniejsze. M iejsca parkingow e należałoby przepro­

jektow ać, a  szczególnie starać się przesłonić od strony okien. Zespoły garaży wy­

m agają w  m iarę możliwości stw orzenia przesłon roślinnych, a  naw et przeprojekto­

w ania elewacji i otoczenia. Należy wszystkie placyki gospodarcze otoczyć żyw opło­

tam i ciętymi lub naturalnymi. D obrze byłoby przeprojektow ać murki je  otaczające i 

stw orzyć m ożliw ość rozw oju w zdłuż nich roślin, przynajmniej pnączy.

•  K rzew y izolacyjne, których korony utraciły zwartość, należy zagęścić odm ładzając 

lub podsadzając nowym i i jednocześnie przyciąć.

•  G rupy drzew  m ające lub m ogące pełnić rolę izolacyjną, a które z  pow odu podkrze- 

syw ania utraciły  m ożliw ość zatrzym ywania spalin, należy uzupełnić w  do lną w ar­

stw ę zw artych krzewów .

F unkcja estetyczna

•  Z ieleń m iejska pow inna być kształtowana. N ie m oże być wynikiem  bezkierunko- 

wych nasadzeń. W  zależności od potrzeb powinno się stosow ać kom pozycje n a  za­

sadzie kontrastu, podobieństw a lub dostosowania.

•  N ależy analizow ać zieleń istniejącą pod tymi kątami i dostosow yw ać do tego projekt 

tak, aby uzyskiwać m aksym alną różnorodność wrażeń estetycznych. Pow inno się 

tw orzyć miejsca zarów no o bogatej kompozycji, jak  i m iejsca spokojne, w  m iarę 

jednolite.

•  N ależy w  m iarę potrzeb kojarzyć z sobą różne odcienie zieleni, uw zględniać barw ę 

kw iatów  i ow oców  oraz pokrój i wysokość.

•  W ażne jest w łaściw e rozplanow anie dom inant jako  elem entów  wiążących ogólną 

kom pozycję.

•  N ależy kształtow ać aleje, grupy, szpalery i inne form y kompozycyjne.
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•  P rojekty  pow inny uwzględniać rozrost drzew  i k rzew ów  w  czasie, ich pokroje, 

w pływ  zacienienia i gęstości nasadzeń na pokrój i różnorodność aspektów  sezono­

wych.

4.1.2. Wnioski z ekspertyz specjalistycznych

W  zależności od rodzaju zleconych ekspertyz uzyskuje się pew ne w skazania co do de­

cyzji projektow ych. Z astosow anie się do nich w arunkują wnioski z pozostałych ekspertyz i 

zgodność z  przyjętym i celami i kierunkam i przekształcania. W nioski z  ekspertyz w pływ ają 

bezpośrednio  na  w ytyczne projektow e, m ogą rów nież określać szczegółow e decyzje projek­

towe.

4.1.3. Założenia projektowe

M ożna na podstaw ie w niosków  z  analiz, studiów  i ekspertyz określić ogólne założenia 

p rojektow e. S ą  to  kierunki działań charakteryzujące przekształcanie (por. 2.1.2.).

O pierając się na tych kierunkach, przyjęto następujące w ytyczne projektowe:

•  R ozgęszczenie terenów  o zbyt gęstych zadrzewieniach.

•  L ikw idacja zastoin pow ietrza i uzyskanie lepszej wentylacji terenu.

•  D ośw ietlenie pow ierzchni terenu i odbudow a zniszczonych traw ników  lub za- 

darnienia innego typu.

•  O dtw orzen ie  lub wykształcenie w arstw y krzew ów  średniego piętra.

•  W ym iana drzew ostanu górnego piętra zdom inow anego przez gatunki zagłuszające 

inne na  system zieleni wysokiej i średniej o wyższych w alorach ekologicznych, 

zdrow otnych  i estetycznych.

•  P o praw a stosunków  w odnych poprzez częściow ą w ym ianę drzew  przesuszają­

cych teren.

•  D ążenie do zw iększenia udziału drzew  i krzew ów  iglastych.

•  W  dążeniu do  uzyskania w iększego zróżnicow ania w prow adzenie now ych gatun­

k ó w  i odm ian w  ram ach możliwości realizacyjnych.

•  U zupełnienie system u zieleni izolacyjnej szczególnie w  odniesieniu do  uciążli­

w ości m otoryzacyjnych.

•  U zupełnienie i przekształcenie istniejącego systemu elem entów  kom pozycyj­

nych i popraw a w alorów  estetycznych zieleni.

•  K orek ta  zieleni pod w zględem  bezpieczeństw a użytkow ników .

•  U sunięcia w  celu doświetlenia mieszkań.
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•  C ięcia pielęgnacyjne celem:

- doświetlenia,

-  usunięcia zagrożenia dla ludzi i budynków,

- utrzym ania w łaściw ego kształtu zieleni,

- leczenia drzew  chorych.

•  R ekom pozycja wybranych skwerów.

•  K ształtow anie skw erów  ekologicznych na terenach nieużytków, które ze względu 

na swój potencjał m ają dużą w artość ekologiczną lub stw arzają przesłanki do peł­

nienia ważnej roli w  zachow aniu rów now agi ekologicznej sw ego otoczenia lub 

ich szczególna lokalizacja sprzyja takiem u zagospodarowaniu.

•  Przystosow anie projektow anego kształtu zieleni do wym agań fauny miejskiej ze 

szczególnym  uwzględnieniem  ptactwa.

4.2. Wyznaczenie działań składowych przekształcania zieleni i etapowości realizacji

P rzekształcanie należy prow adzić etapami w  ten sposób, aby uzyskiwać efekt stopniowo. 

N ie m ożna  dopuścić do zbyt wielkich, jednoczesnych ubytków  zieleni. E tapów  przebudow y 

pow inno być kilka, a  w każdym  razie przynajmniej dwa. K ażdy z etapów  powinien dzielić się 

na  cyklicznie pow tarzające się działania w  zakresie usunięć i nasadzeń. Pow inny one być roz­

ło żo n e  na lata realizacji i w  m iarę możliwości powinny być prow adzone, w  tym samym roku, 

w  oddalonych od siebie terenach.

D ziałania  składow e przekształcania zieleni powinny być określone w  sposób um ożli­

w iający ich realizację, naw et bez nadzoru autorskiego. Pow inny być przedstaw ione w  sposób 

czytelny zarów no w  części tekstow ej, jak  i graficznej.

P roponuje  się następujące etapy:

E tap I

=> Usunięcia i zabiegi pielęgnacyjne I rzędu.

=> Są to usunięcia drzew  najbardziej uciążliwych i takie, które stanow ią pierw szy etap 

w ym iany grup kom pozycyjnych (np. alei). W  zależności od skali zmian należy pro­

w adzić je  jednocześnie lub podzielić na podetapy. Zabiegi dotyczą popraw y stanu 

zd row otnego  i likwidacji uciążliwości drzewostanu. Zabiegi te powinny być wykony­

w ane na bieżąco, ale, o ile nie były, powinny być przeprow adzone na wstępie reali­

zacji projektu.
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=> N asadzenia I rzędu w raz z zabiegami uzupełniającym i do w ykonania w  trakcie 

nasadzeń.

S ą  to  nasadzenia m ające zastąpić część usuniętych drzew, uzupełnić drzew ostan zgodnie 

z  założeniam i projektowym i, m ają stanowić pierwszy krok sukcesywnej wym iany grup 

kom pozycyjnych. Zabiegi dotyczą przesadzenia, w  m iarę m ożliwości, drzew  konflikto­

wych w  now e m iejsca zgodne z  proponow anym  projektem .

P roponuje  się, by działania tego etapu przedstaw iono na planszach w  skali 1:500, a  w y­

brane tereny przedstaw iono jak o  detale w  skali np.: 1:250. D etale te  m ają ilustro­

w ać koncepcję szczegółow ego zagospodarow ania wybranych terenów  i zaw ierać 

szczegółow ą dyspozycję do nasadzeń. Z e względu na cel estetyczny i skalę terenów  

opracow yw anych w  detalach, należałoby ich realizacji nie rozbijać na etapy. D la unik­

nięcia zbyt dużego, lokalnego ubytku zieleni należy w  otoczeniu tych terenów  przepro­

w adzać usunięcia w  innym czasie niż okres realizacji dotyczącego nich projektu. Szcze­

gó łow y opis działań tego  etapu należy przedstaw ić w  załącznikach:

1 - zaw ierającym  rejestr usunięć i zabiegów z podaniem  num eracji zgodnej z  wykazem  

inw entaryzacyjnym , nazw ę polską o raz  opis czynności i jej przyczynę,

2 - zaw ierającym  w ykaz m ateriału do nasadzeń z w łasną  num eracją, podaniem  nazwy 

łacińskiej i polskiej o raz  ilością sztuk; w ykaz roślin przeznaczonych do  zabiegów  rów no­

czesnych z nasadzeniam i o oznaczeniach zgodnych z inwentaryzacją, nazw ie polskiej o- 

raz  opisie zabiegu.

P rzy  żyw opłotach  i figurach do obsadzeń należy podać ilość sztuk i rozstaw  sadzenia. 

W ażne jest, by w ykonaw ca miał czytelnie przedstaw iony sposób sadzenia, tak  aby nie 

by ło  m ożliwości dow olnej interpretacji projektu.

E tap  II

=> U sunięcia i nasadzenia II rzędu.

Są to  usunięcia pozostałych drzew  uciążliwych i ostateczna w ym iana grup kom pozycyj­

nych. S ą  to  rów nież nasadzenia uzupełniające kom pozycję drzew ostanu.

D ziałania tego etapu proponuje się przedstaw ić na planszach w  skali 1:500. R ozw iązy­

w anie pew nych fragm entów  jak o  detali w  większej skali wydaje się na  tyle lat naprzód 

niecelow e. Szczegółow y opis działań tego etapu należy przedstaw ić w  załącznikach za­

w ierających rejestr usunięć i w ykaz nasadzeń zbudow anych analogicznie do opisu 

działań I etapu.
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Z asady realizacji:

=> M iędzy etapam i realizowanym i w  poszczególnych kw artałach pow inna być dość dłu­

g a  różn ica  czasu, przynajmniej 10 lat, tak  aby kolejny etap usunięć nastąpił w  chwili, 

gdy poprzednio  posadzone drzew a osiągnęły ju ż  pew ną wielkość.

=> Realizację każdego z  etapów  należy rozłożyć na kilka lat.

=> Przekształcenie należy prow adzić kwartałam i, przy czym w  jednym  roku nie m ożna 

jej prow adzić w  kw artałach przylegających do siebie bokami. W  przeciw nym  razie 

spow odow ałoby  się lokalnie zbyt wielki ubytek zieleni.

=> O d zasady realizacji kwartałam i należy odejść w  przypadku alei i ulic będących 

granicam i kw artałów .

=> Realizację kw artałów  m ożna rów nież podzielić na lata. W ażne jest jednak  to , aby 

realizacja w  jednym  roku dotyczyła wybranego w nętrza urbanistycznego w  całości. 

P rzez  w nętrze  urbanistyczne rozum ie się przestrzeń w izualnie zam kniętą z  czte­

rech stron  przez ściany budynków, wąskie przejścia m iędzy nimi lub ścianę zieleni 

do zachowania.

=> R ealizacja etapów  I i II  na  całym terenie, podzielona jeszcze na podetapy, powinna 

być p row adzona  w  sposób ciągły, tak aby co roku kolejny fragm ent przekształcania 

był realizow any i aby etap I przeszedł bezpośrednio w  etap II bądź naw et się częś­

c iow o na niego nałożył.

=> C ięcia należy prow adzić rów nolegle do now ych nasadzeń i to  wtedy, gdy jest 

ju ż  zgrom adzony m ateriał szkółkarski do tych nasadzeń.

= > W  trakcie  realizacji należy kontrolow ać stan drzew ostanu i usuw ać drzew a i 

konary  now o uschnięte lub chore, nie ujęte w  opracowaniu.

=> P rzed realizacją etapu II należy w ykonać kolejną lustrację terenu i określić bie­

żące zabiegi pielęgnacyjne, jakie powinny uzupełnić ten  etap. N ie znaczy to jed ­

nak, że nie należy prow adzić ciągłej corocznej pielęgnacji.

4.3. Ilustracja graficzna projektu

4.3.1. Pierwszy etap przekształcania

N a działania tego etapu składają się:

- U sunięcia i zabiegi pielęgnacyjne I rzędu. 1:500.

-N a sa d ze n ia  I rzędu. 1:500.

-D e ta le . 1:250.
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4.3.2. Drugi etap przekształcania

N a działania tego  etapu składają się:

-U su n ię c ia  II rzędu. 1:500.

-N asad zen ia  II rzędu. 1:500.

4.3.3. Aspekty sezonowe po przekształceniu

Proponow ana  ilustracja aspektów  sezonow ych stanu docelow ego na m apach w  skali 

1:500. N ależy ją  w ykonać dla trzech charakterystycznych miesięcy w  roku: kwietnia, lipca i 

października.

O pracow anie to  m a przedstaw ić wynik końcowy, jaki m a być osiągnięty dzięki 

p rzekształceniu zieleni. Jego celem jest przybliżenie użytkow nikom  terenu, w  sposób w  miarę 

czytelny, przyszłych efektów.

4.4. Informacja dla użytkowników terenu

Z uwagi na  skalę zmian, dotyczących terenu zam ieszkiwanego i użytkow anego przez 

wielu ludzi, należy opracow ać specjalną informację, jak o  część opracow ania, w  postaci folde­

ru i tablic inform acyjnych om aw iających powody, zakres i sposób realizacji pow yższego pro­

jektu . Inform acja ta  pow inna być dostępna dla wszystkich zainteresow anych. P roponuje 

się, aby tablice były w yw ieszone w  U rzędzie M iasta, w  dzielnicowych dom ach kultury lub 

siedzibach odpow iednich spółdzielni m ieszkaniowych, a folder dostępny np. w  sklepach na 

terenie realizacji. W ażne są  tu inform acje statystyczne dotyczące ilości drzew  do usunięć i na­

sadzeń oraz  okres realizacji projektu. W ażne jest organizow anie spotkań z m ieszkańcam i przed 

przystąpieniem  do realizacji kolejnego fragm entu projektu. W ydaje się m ożliwe do  zorganizo­

w ania wyw ieszenie w  m iejscu publicznym, np. w  urzędzie miejskim, części projektu przezna­

czonej do  bieżącej realizacji. M ogłoby to trw ać np. tydzień, tak  aby każdy zainteresow any 

znalazł czas na  zapoznanie się z projektem  i przekazanie swoich uw ag na piśmie. G rom adzone 

uw agi w  um ie  w ystawionej obok stałyby się m ateriałem  pom ocnym  przy korekcie projektu w  

ram ach nadzoru  autorskiego.

5. K orekta  projektu w  trakcie realizacji

Pro jek t pow inien podlegać korekcie w  trakcie realizacji. A u to r projektu pow inien mieć 

n ad zó r autorski i kontro low ać sposób realizacji.
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N a przebieg realizacji w pływ ają i m odyfikują ją: w ola inwestora, skuteczność działań 

inw estora, w ysokość funduszy na realizację, sprawność w ykonaw ców , bieżące zmiany stanu 

zd row otnego  zieleni i w arunków  lokalnych oraz wnioski m ieszkańców.

Ingerencja autorska pow inna dotyczyć:

- zm ian w  projekcie - wynikających z  zauważenia niedostrzeżonych wcześniej uw arun­

kow ań, k tóre  w  sposób istotny rzutu ją na kształt zieleni; wynikających ze zmiany w arun­

ków  lokalnych, np. zm iana stosunków  wodnych, lokalny, znaczny ubytek zieleni spow o­

dow any pracam i służb miejskich, przez w iatrołom y i in.;

-  w pływ u na zm ianę w ykonawcy, o ile aktualny nie wywiązuje się w łaściw ie z pow ierzo­

nego m u zadania;

- kontroli prow adzonych usunięć;

- kontroli etapow ania realizacji;

-  w yznaczania działań interwencyjnych.

6. W niosk i końcow e

1. O bserw acje i opracow ania w łasne autora, wyniki stanu badań nad tem atem  oraz w nio­

ski z  analiz stanu istniejącego terenów  zabudowy m ieszkaniowej w  miastach G órnego Śląska 

po tw ierdzają  słuszność przeprow adzonych badań oraz konieczność ich kontynuow ania i w dra­

żania.

2. D la m ożliwości w łaściw ego kształtow ania zieleni obszarów  m ieszkaniowych powinny 

być opracow ane  naukow o i spraw dzone w  praktyce m etody oraz narzędzia do ich realizacji.

3. Jednym  z w ysoce przydatnych narzędzi jest wspom niany program  H O R TU S ułatw ia­

jący  w  stopniu zasadniczym  właściwy dobór m ateriału roślinnego.

4. K onieczna wydaje się ciągła obserwacja wpływu degradacji środow iska na różne tak- 

sony i okresow a weryfikacja opracow yw anych doborów.

5. W ażnym  celem  przedstawionej pracy jest skierowanie uwagi wszystkich zaintereso­

w anych - architektów  krajobrazu, architektów , urbanistów , planistów, branżow ców  oraz sa­

m ych m ieszkańców  na niezwykle w ażny problem , jakim  jest w łaściw e kształtow anie bezpo­

średniego o toczenia  miejsca zam ieszkania - najbliższego środow iska człowieka.
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6. P rzedstaw iona m etoda pow inna być dalej pogłębiana, a jej efekty będą korygow ane 

przez życie, dyktujące wnioski do dalszych dociekań naukow ych i działań na  rzecz kształto­

w ania  i och rony  środowiska.

7. Pow inno się prow adzić badania nad możliwościami tw órczego kształtow ania ekosys­

tem ów  m iast ze szczególnym  uwzględnieniem  określenia gatunków  roślin, nie tylko dendroflo- 

ry, szczególnie przydatnych na związanych z nimi terenach.

8. Jednym  z podstaw ow ych celów przedstawionej pracy jest zw rócenie uwagi na  zna­

czenie różnorodności przyrodniczej środow iska miejskiego i na skutki, jak ie niesie ignorow a­

nie tego  problem u.

9. W ydaje się słuszne ustalenie jednolitego systemu badań nad przydatnością taksonów  

dla terenów  o  różnych uw arunkow aniach miejscowych i przeznaczeniu. D ałoby to  podstaw y 

do opracow an ia  kom pleksow ego narzędzia do projektow ania zieleni.

10. P raca  powyższa, odnosząc się do szerokiego kontekstu uw arunkow ań, m oże stano­

w ić m odel działań m ających na celu przekształcanie zieleni miejskiej w  innych m iastach, nie­

koniecznie śląskich.
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A bstract

T he paper treats o f  a transform ation m ethod o f  vendure existing in areas o f  com pact settle­

m ent in the  cities in U pper Silesia. The m ethod especially refers to areas o f  housing develop­

m ent, though  it m ay be applied to o ther developed areas also. The treatm ent o f  a subject has 

been e laborated in such a w ay that it may be also useful in industrial tow ns outside the Ka­

tow ice region. T he m ethod especially emphasises the nature system context o f  the  w hole city 

w hich should be  taken into account w hen planning green grounds, no m atter in w hat scale. All 

vendure transform ations should take into account their influence on  the flora and fauna, and 

also the  social perception o f  undertaken actions. The correct reconnoitring o f  these three  ele­

m ents needs participation o f  experts in different fields The paper also presents the technique o f  

docum entation  handling. T he need o f  an appropriate preparation o f  inform ation for inhabitants 

and land users, aim ed at gaining their acceptance, has been also pointed out. The m ethod o f  

project im plem entation has been outlined, which stresses the necessity for suitable phasing.


